
Załącznik nr/Ir ?f 

Rady Miejskiej »• S§pj 

UCHWAŁA Nr X I I I / i # /07,,., 2> ^ 
RADY MIEJSKIEJ w SĘPÓLNIE KRAJEŃSKIM 

z dnia 25 października 2007 roku 

w sprawie nadania nazwy dla ronda w Sępólnie Krajeńskim 

Na podstawie art. 18 ust.2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym 
( Dz.U. z 2001r. Nr 142 poz.1591, z 2002 r. Nr 23 poz.220, Nr 62 poz. 558, Nr 113 poz. 984, 
Nr 153 poz. 1271 i Nr 214 poz. 1806 oraz z 2003 r. Nr 80 poz.717, Nr 162 poz.1568, z 2004r. 
Nr 102 poz. 1055, Nr 116 poz. 1203, z 2005r. Nr 172 poz. 1441, Nr 175 poz. 1457, z 2006r. Nr 
17 poz.128, Nr 181 poz.1337, z 2007 r. Nr 48, poz. 327, Nr 138, poz. 974) uchwala się, co 
następuje: 

§ 1. Nadać nazwę dla ronda im. ks. Emanuela Grudzińskiego, które oznaczono na 
szkicu sytuacyjnym będącym załącznikiem numer 1 do niniejszej uchwały. W/w rondo 
położone jest na skrzyżowaniu ulic Chojnickiej i T.Kościuszki 

§ 2. Uchwała podlega ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Kujawsko -
Pomorskiego, w lokalnej prasie oraz przez rozplakatowanie w miejscach publicznych na 
terenie Gminy Sępólno Krajeńskie, a także przekazaniu Wojewodzie Kujawsko -
Pomorskiemu. 

§ 3. Wykonanie uchwały zleca się Burmistrzowi Sępólna Krajeńskiego. 

§ 4. Uchwała wchodzi w życie w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Kujawsko- Pomorskiego. 

Przewodniczący 



Uzasadnienie do Uchwały Nr X I I I / f $ 101 
Rady Miejskiej w Sępólnie Kraj. z dnia 25 października 2007 roku 

W związku z przebudową skrzyżowania ulic T.Kościuszki i Chojnickiej i 
powstaniem ronda oraz na wniosek mieszkańców Sępólna Kraj. postanowiono nadać nazwę 
dla przedmiotowego ronda. Propozycję nazwania ronda im. ks. Emanuela Grudzińskiego 
przedstawiono już na zebraniu mieszkańców osiedla nr 1 w styczniu 2004 roku. Uzasadniano 
to tym, iż w naszym mieście tylko dwie ulice noszą nazwę dawnych jego mieszkańców 
(Pokrzywnickiego i Bergera). Ksiądz E. Grudziński był blisko dwadzieścia lat proboszczem 
parafii sępoleńskiej. Odnosił znaczące sukcesy nie tylko w pracy duszpasterskiej, ale i 
społeczno-patriotycznej. Swoją pracę w Sępólnie Kraj. rozpoczął od rozbudowy cmentarza, a 
w późniejszym okresie kościoła. Za jego sprawą ufundowano na skrzyżowaniu ulic 
Chojnickiej i T.Kościuszki Pomnik Wdzięczności Chrystusa Króla. Była to bardzo ważna 
uroczystość dla społeczności sępoleńskiej o wyrazie religijnym, ale i patriotycznym. W 
uroczystościach tych brali udział m.in. biskup Wojciech Okuniewicz oraz wojewoda 
pomorski Stefan Kirtiklis. W okresie międzywojennym w parafii aktywnie działały liczne 
organizacje i stowarzyszenia katolickie, które poza krzewieniem życia religijnego, 
przyczyniały się do wzrostu poziomu życia kulturalnego i patriotycznego. Tuż po wybuchu II 
wojny światowej ks. E Grudziński został aresztowany i po kilkudniowym zatrzymaniu w 
piwnicach gestapo, wywieziono go i wszelki ślad po nim zaginął. Panuje jednak ogólne 
przekonanie, że zginął na terenie powiatu sępoleńskiego. Nie ma on swojego grobu, istnieje 
jedynie tablica pamiątkowa w koście parafialnym w Sępólnie Kraj. Jedynie, gdyż mieszkańcy 
uznali, iż to za mało w związku z czym wystąpili o nazwanie ronda u zbiegu ulic Chojnickiej 
i T.Kościuszki (gdzie niegdyś stał wymieniony wyżej Pomnik) imieniem ks. Emanuela 
Grudzińskiego. 

Należy zauważyć, iż inicjatywę mieszkańców poparli: starosta Sępoleński S. 
Drozdowski, ks. prałat Z. Skierka były długoletni proboszcz naszej parafii oraz obecny 
proboszcz ks. H. Lesner. Powyższa nazwa została pozytywnie zaopiniowana również przez 
Komisję Statutową na jej posiedzeniu w dniu 10 października 2007 roku, a także przez 
Komisję Gospodarki Komunalnej, Polityki Prorodzinnej, Przeciwdziałania Bezrobociu oraz 
Porządku Publicznego i Bezpieczeństwa Obywateli na posiedzeniu w dniu 12 października 
2007 roku. 
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_ przekroje normalne 

drzewo do wycinki 

proj. murki na kwietniki 

x x x istn. linia gazowa /do demontażu/ 
x x x istn. kan. deszcz, /do demontażu/ 
x:-x--x istn. wodociąg /do demontażu/ 

proj. gazociąg 
proj. kanalizacja deszcz 

—:•- proj. wodociąg 
proj. wpust deszczowy 

proj. rura ochronna dzielona 
proj. rura ochronna 





W p r o g r a m i e Chrys tusowym pierwsze i naj-
główniejsże miejsce za jmuje przykazanie mi łości 
Boga i b l iźn iego. W różnych warjacjach przykazanie 
to w us tawodawstw ie Chrys tusowem stale się po­
wtarza. 

To też Kościół ka to l i ck i — Kró les two Chrystu­
sowe n a ' z i e m i — zawsze uważał za najważniejszy 
obowiązek, aby tę wolę Bosk iego Swego Założyciela 
w czyn wprowadz ić . Kto zajrzy do kart dziejów 

' Kościoła naszego, z p o d z i w e m i wzruszeniem stwier­
dzić musi, że Kośc ió ł od samego początku swego 

,istnienia wysi la ł się, aby służyć Bogu i b l i źn iemu. 

S łużbę.w in teres ie c ierpiących braci stawiano 
zawsze na równi ze służbą Bożą. Skoro t y l ko Ko­
ściół mógt swobodn ie rozwijać swoją działalność, 
zaraz powstały najróżniejsze instytucje dobroczynne, 

by ło dawnie j i tak jest dzisiaj, z tą ty lko różnicą, że 
powol i i władze świeck ie , za w z o r e m Kościoła kato­
l i ck iego, zabrały się do ' dzieła. 

Paraf ja tutejsza, k ierując się- temi samemi za­
sadami , co pobożni nasi p rzodkowie , zawsze ty lko 
marzy ła o tern, by s tworzyć ośrodek, w k t ó r y m m o -
żnaby by ło skoncent rować wszelką pracę oświatową, 
umora ln ia jącą i chary ta tywną, aby w ten sposób 
przyczynić się do wewnęt rznego odrodzenia naszego 
narodu. 

B o d ź c e m do zreal izowania tego dzieła były roz­
porządzenia Ojca św. o akcj i ka to l i ck ie j , jako też 
życzenie W y s o k i e g o Naszego Rządu, by stworzyć 
z okazj i dz iesięcio lecia oswobodzenia Rzeczypospo­
l i te j , żywe p o m n i k i , świadczące o szlachetnych dą­
żeniach i tężyźnie Narodu Polskiego. 

Powstała myśl zbudowania Katol ick iego D o m u 
L u d o w e g o . 

P o m o c n ą rękę do rozpoczęcia budowl i podały 
n a m , jako pierwsze, tutejsze korporac je miejsk ie, 
k tó re , chcąc postawić ochronkę, zawarły z tutejszą 
paraf ją u m o w ę i o f ia ru jąc 35.000 zł, zobowiązały ka­
to l icką g m i n ę kośc ie lną, żeby na gruncie swo im, le­
żącym w korzystne.m miejscu w środku miasta, po­
budowa ła gmach, w k t ó r y m mieści łaby się dwukla-
sowa o c h r o n k a . 

Chcąc odciążyć paraf ję, k tóra codop iero u k o ń ­
czyła rozbudowę kośc io ła i budowę kapl iczki cmen­
tarne j , zaczęto szukać dalszych źródeł pomocy . 

Z p o d z i ę k o w a n i e m s twierdzamy, że oprócz 
miasta pospieszy ł nam z pomocą Pan Wojewoda 
P o m o r s k i , uzyskując nam z Min is ters twa Wyznań 
Re l ig i jnych i Oświecenia Publ icznego subwencję t ym­
czasową w kwocie 9.000 zł. 

Dale j popar ł nasze dzieło tutejszy powiat, z Pa­
nem Staros tą Ornassem na czele, udzielając nsm 
kwo tę 48.000 zł j ako subwencję wzg l . j ako p o ż y c z k ę 
oraz urządzenie ambu la to ry jne . 

W y m i e n i ć n a l e ż y jako dalszych of iarodawców 
Kasę Chorych , Towarzys two Kupców Samodzielnych 
i Ubezpiecza ln ię Kra jową. 

D r o g ą łańcuszka, urządzonego przez redakcję 
„Gazety S ę p o l e ń s k i e j " , uzyskano 8.666,30 zł. 

Razem na ten cel wp łynę ło więc 110.000 zł. 

Na dokończen ie budowl i potrzeba jaszcze po­
ważnych kwot . Chociaż narazie jesteśmy w dosyć 
k r y t y c z n e m po łożen iu f inansowem, to jednakowoż 
ż y w i m y si lną nadzie ję, że i władze nasze Państwowe 
i Samorządowe j a k o też o f ia rne serca, nie odmówią 
nam dalszej p o m o c y , by móc dokończyć dzieło tek 
donios łe , k tóre i Kośc io łowi i Państwu wielkie ma 
przynieść korzyści . 

A teraz w k r ó t k i m zarysie cele, k t ó r y m służyć 
ma Kato l i ck i D o m Ludowy. 

Każde zdrowo myślące społeczeństwo z zain­
te resowan iem ś ledz i ło rozwój życia młodzieży. Od 
je j f i z j o g n o m j i duchowe j zależy oblicze duchowe 
przyszłego spo łeczeństwa. „Takie są Rzeczypospo­
l i te, jak ie ich młodz ieży chowanie" pisał ksiądz Sta-

które mia ły na celu po lepszenie bytu moralnS 
mater ja lnego i wogó le podn ies ien ie stanu kuit| 
nego ludzkośc i . 

D la tego też przy końcu czasów starożylS 
i w ś redn iowieczu cala praca oświatowa i char 
tywna spoczywa prawie wyłącznie w ręku Kośei 
ka to l i ck iego . 

Pierwsze szkoły, szpi tale, sierocińce i t. 
dz ie łem Kośc io ła k a t o l i c k i e g o . 

Niez l iczone zastępy o f iarnych mlodzien 
i dziewic poświęcały się p racom humanitari 
chcąc zapewnić sobie przez to również i szcz§ 
wieczne. 

Zawsze umiał Kośc ió ł , idąc z postępem nap 
dostosowywać się do po t rzeb i wymagań czasu. 

a t e m s a m e m i przyszłe j Rzeczypospolitej PoIsS 
w d o m u t y m na p ie rwszem miejscu stwlB 
l iśmy o c h r o n k ę dla młodz ieży przedszkolnej, gdzieS 
we wrażl iwe ich dusze zaszczepiano zdrową nauj 
i dobre zasady i gdzieby również uwzględniono'"' 
runk i , po t rzebne dla zd rowego rozwoju fizycznf 
Dlatego w d o m u t y m mieści się ochronka z prz 
p o k o j e m i d w i e m a s lonecznemi klasami. Czas ¡1 
go tówk i nie pozwol i ł y dotychczas na sprawienia 
wego umeb lowan ia tej o c h r o n k i , ale i ten braki 
w najb l iższym czasie być uzupe łn iony . 

Do o d p o w i e d n i e g o odżywian ia i harto^ 
służyć będą wyda jn ia m leka i natryski , z kto 
dzieci, za d robną op ła tą , albo nawet darmo ko 
stać będą mog ły . 

Przewidz iane jeszcze są kolonady, aby niw 
podczas n iepogody dzieci bawić się mogły na i 
żem p o w i e t r z u . 

Również i młodz ież szkolna będzie moglalk 
rzystać z urządzeń kąp ie lowych tego domu. 

M ł o d z i e ż nasza pozaszko lna, i męska, i żefj 
ma w g m a c h u t y m osobne swoje ognisko, g 
zbierać się będzie m o g ł a na poważne oświat 
zebrania, j a k o też na p rzy jemną rozrywkę. 

flby podać ludowi naszemu zdrowy poką 
duchowy, znajduje się w d o m u naszym bibljójs 
i czyteln ia ludowa. 

N iebezp ieczeńs twem, grożącem narodom^ 
siejszym, jes t wie lka śmier te lność niemowląt. *$ 
jej zapobiec, mieści się też w domu tym 
opieki nad „Ma tką i D z i e c k i e m " z nowocześ 
urządzonern a m b u l a t o r j u m , w miarę potrzeby wi" 
chcemy k o m p l e t o w a ć . I m a t k a i dziecko znajd, 
stacji tej poradę lekarską i odpowiednie zaopat 
nie, a więc najpot rzebnie jszą pomoc . 

Nie zapomnie l i śmy przedewszystkiem o ii, 
gich naszych. D la tego znajduje się w domu nań 
kuchnia l udowa , gdzie ubodzy, po uruchomieniuf 
że, będą m o g l i odbierać zdrowe, cieple potra 
a gdzie równocześnie d ruchny nasze będą mog 
urządzać kursy go towan ia . 

Na g ó r n e m piętrze d o m u mieści się mnie 
i większa sala, na k tó rych nasze towarzystwa'., 
ścielne, j a k o też inne stowarzyszenia o charakt 
o ś w i a t o w y m lub c h a r y t a t y w n y m , będą mogły ze:S 
bodą urządzać swoje zebrania. 

Z salą większą połączona jest scena, najw 
sza w naszem mieśc ie , gdzie młodzież nasza b( 
mogła ćwiczyć się w publ icznych występach | 
grywać sztuk i teat ra lne. 

O c h r o n k ą i stacją op iek i nad „Matką i Dz 
k i e m " , j a k o też ca łym d o m e m zawiadywać 
Siostry, k t ó r y c h dotychczas ty lko dlatego nie i 
gl iśmy sprowadzić , ponieważ narazie jest ichjfi 
do tk l iwy . 

Nie w ą t p i m y , że Szanowni Czytelnicy uz 
szlachetność naszych zamiarów. 

Doj Boże, żeby D o m ten dla duchowego:i 
zycznego odrodzen ia Naszego Narodu przyniós 
najobf i tsze p lony i stał się oś rodk iem, z które 
p romien ie zdrowego ducha Chrystusowego 


